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H EN R Y K  M U SZY Ń SK I

PROBLEM NATCHNIENIA BIBLIJNEGO DZISIAJ *

Na kanw ie  książki o natchn ien iu  !, p ragnąłbym  podzielić się 
garścią refleksji, dotyczących zagadnienia charyzm atu  n a tch n ie ­
n ia  b iblijnego dzisiaj, a zwłaszcza trudności i postu latów , k tó re  
s ta ją  przed każdym , k to  ak tua ln ie  za jm uje się ty m  zagadnieniem . 
A ktualność i ogrom ne zapotrzebow anie na nowe, teologicznie po ­
głębione i poszerzone u jęcia n a tchn ien ia  b ib lijnego płynie z jednej 
s tro n y  z niew ystarczalności trad y cy jn y ch  w yjaśn ień , opartych  
głów nie n a  speku lac jach  św. Tomasza o natchn ien iu  prorockim , 
z d rug iej stromy w iąże się ono bez w ątp ien ia  z coraz pełn iejszym  
odkryciem  isto tnych  treści teologicznych słowa biblijnego. S tąd  
w ypływ a rów nież olbrzym ie zapotrzebow anie na tafcie p rzed sta ­
w ienie problem u, k tó re  obok płaszczyzny in te lek tua lne j, uw zględ­
ni rów nież aspek t dynam iczny słow a biblijnego, a w  następstwie 
także charyzm atu  b iblijnego natchnien ia.

W ypracow anie w łasnych, 'biblijnych treści n a tchn ien ia  b ib lijn e ­
go jest głów ną zasługą P. B e n o i t  i P.  G r  el o t  K.  R a h n e r  
w skazał, tra fn ie  na głęboko eklezjalny  'charak ter tego natchnien ia , 
J. L. M c K e n z i e  — na jego uw arunkow an ia  społeczne, a L. 
A 1 o n  s o - S с h о к  e  1, w  oipairciu o analogie z ta jem nicą W cielenia, 
uw ypuk lił głęboko m is te ry jn y  ch arak te r zagadnienia 3. Ciągle b rak

* Z eb rane  w  ty m  dziale  p race : H. M uszyńskiego, J . F rankow sk iego , 
R. B artn ick iego , R. R um ianka , J. W arzechy, W. M yszoara, S. G rabsk ie j, 
J. Ł ach a  p ow sta ły  jako  owoc sp o tk an ia  w arszaw sk ich  b ib lis tów  w  dn iu  
21 m arca  1983 roku , zorgan izow anego  przez  sekcję  b ib lijn ą  W ydzia łu  
Teologicznego ATK.

1 H. M u s z y ń s k i ,  S łow o  na tchn ione, K rak ó w  1983.
2 Por. P. B e n o i t ,  L ’In sp ira tio n  b ib lique, w:  In s titu tio n  b ib lique. 

A.  R o b e r t  i A.  T r i c o t ,  P a ris  1959; tenże , In sp ira tio n  b ib lique, 
C atho lic ism e, P a ris  1963, V, 1710—1749; tenże , N a tchn ien ie  i o b ja w ie ­
nie, Conc 1— 10 (1965/66), 687—697; P. G r e l o t ,  In sp ira tio n  scrip tura ire , 
R SR  51 (1953) 337—382; tenże, B ib lia  i Teologia. S ta re  P rzym ie rze -P i-  
sm o św ., w : T a jem n ica  C hrystusa , p ra c a  zb iorow a red . B. P r z y b y l ­
s k i ,  P oznań  1969, 79— 103.

3 Por. K. R a h n e r ,  Ü ber die S ch riftin sp ira tio n , F re ib u rg 4 i Br. 1958;
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jednak  prac, k tó re  w sposób syntetyczny  u jm ow ałyby  całość za ­
gadnienia. W łoskie opracow anie P. B o n a t t i e g o  i C. M.  M a r ­
t i n i e g o  w: 11 Messaggio della Salvezza  (wyd. Torino 1969), ma 
ch a rak te r p raw ie  encyklopedyczny i jako tak ie  — chociażby za 
w zględu na zakres — jest m n ie j p rzydatne  do teologicznego n au ­
czania w Polsce. D oskonałe francusk ie  opracow anie A· B a r u c q  
i H. С a z e 11 e  s w: Introduction à la Bible, wiele" uw agi pośw ięca 
zagadnieniom  lite rack im  Biblii. N ajbardziej syn tetyczne i d y n a­
m iczne u jęcie n a tchn ien ia  b ib lijnego znajdu jem y  u W. H a r r i a g -  
t o  n a  w  Nouvelle  In troduction à la Bible  (wyd. 1970).

Dwie podstaw ow e trudności, jak ie  odczuwa teolog przy opraco­
w an iu  zagadnienia natchn ien ia , to  pogodzenie dotychczasow ych, 
indyw idualnych  kategorii, w  jak ich  rozpatryw ano  ten  charyzm at 
do połow y X X  w., z poszerzonym  pojęciem  au to rstw a b ib lijnego 
i społecznym i uw arunkow aniam i Biblii, jako księgi całego ludu 
Bożego. W przedstaw ianym  opracow aniu  sta ra łem  się te j trudności 
w yjść naprzeciw  rozróżniając aspek t żbiorow y i indyw idualny  
natchn ien ia . W ten. sposób m ożna było poszerzyć sarno pojęcie 
na tchn ien ia  a jednocześnie zachow ać dotychczasow e, nie zdezak tu ­
alizow ane treści, m ów iące o w pływ ie charyzm atycznym  Ducha 
Św iętego na irozum, wolę i w ładze w ykonaw cze indyw idualnych  
autorów .

D ruga trudność jest znacznie pow ażniejsza, dotyczy ona bow iem  
uzgodnienia specyficznie b ib lijnych  treści C haryzm atu na tch n ie­
n ia  z dotychczasow ym i spekulacjam i na tem at ^natchnienia, k tó re  
swoim i korzeniam i sięgają sam ego św. Tomasza. W m iejsce speku- 
latywmego tra k ta tu  o n a tu rze  i istocie na tchn ien ia  wchodżą n o ­
we, m etodą in d ukcy jną  w ypracow ane treści b ib lijne  charyzm a­
tu . „Z derzenie” różnych treści nie zaczyna się przy  tym  przy 
rozw ażaniu  filozoficznych pojęć isto ty  i n a tu ry  natchn ien ia , a 
już przy  sam ym  pojęciu słow a biblijnego, k tó re  jest podm iotem  
natchn ien ia . Słowo b ib lijne — jak  pow szechnie w iadom o — to n ie  
ty le  k sz ta łt ii form a m yśli, ile  siedlisko m ocy i narzędzie dzia­
łan ia  Bożego. In te lek tua lnem u  u jęciu  słow a, jako spuśćiźnie m y ­
śli greckiej, B iblia przeciw staw ia dynam iczne, będące w  ciągłym  
rozw oju sem ickie däbär, k tó re  osiąga sw oją pełn ię działan ia i t r e ­
ści w  Jezusie C hrystusie  — Słowie W cielonym. Jak ieko lw iek  p ró ­
by  „kankordyzm u” w  tym  zakresie by łyby  oczyw istym  n ieporo­
zum ieniem , gdyż m am y tu ta j do czynienia z dw iem a różnym i

tenże, N ow e u jęc ie  n a tchn ien ia  b ib lijnego , w: B ib lia  dzisia j, pr. zb. 
pod red. J. K u d a s i e w i c z a ,  K raków  1969, 187— 197; J. M c K e n z i e ,  
T h e  Social C haracter of Insp ira tion , CBQ 24 (1962) 115—169; L. A l o n -  
s o - S c h ö k e l ,  T h e  In sp ired  W ord, N ew  York 1965.
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koneepcjauni słow a. P rzy jm u jąc  w ięc w łasne, b ib lijn e  treści sło­
w a i złączonego z n im  charyzm atu  n a tchn ien ia  trzeba  m ieć odw a­
gę pozostaw ić w iele cennych treści jako dorobek  w iekow y i in ­
te resu jący  przyczynek do h isto rii in te rp re tac ji. W ażne, m etodycz­
ne w skazów ki w  tym  w zględzie m ożna znaleźć w  orzeczeniach 
II Soboru W atykańskiego, zwłaszcza w  kon sty tu c ji O objawieniu  
Bożym .  D arem nie czy teln ik  szukałby tu ta j uśw ięconych w ielow ie­
kow ą trad y c ją  i  p rzy ję tych  rów nież przez dokum enty  Kościoła 
term inów : Boga, jako A u to ra  pierw szorzędnego (A uctor p rim ariu s) 
i człowieka, jako au to ra  drugorzędnego (auctor secundarius). W to 
m iejsce Sobór określa hagiografów  zw yczajnie — praw dziw i a u ­
to rzy  — (veri auctares) (KO 11). W łaściw e rozw iązanie problem u 
m usi iść więc w  k ie ru n k u  pełniejszego określen ia  au to rstw a  B o­
żego i ludzkiego. P rzy  tym  n ie  ty le  chodzi o speku lac je  o n a tu rze  
jednego czy drugiego au to rstw a, ile o poznanie w łasnych ..treści 
b ib lijnych , au to rs tw a  Bożego i ludzkiego. A utorstw o Boże, a w 
n astępstw ie  tak że  przyezynow ość z niego w ypływ ająca, jest n a tu ry  
teologicznej. A utorstw o ludzkie jest innego rzędu i porządku. Nic 
n ie  stoi na przeszkodzie, b y  w  dow artościow aniu  osobowości tw ó r­
czej au to rów  ludzkich, nazyw ać ich pod w zględem  lite rack im  po­
proś tu  au toram i, oczywiście z uw zględnieniem  specyficznie b ib lij­
nego zabarw ienia  tego au to rstw a. A utorzy ci n ie  działali bow iem  
niezależnie, lecz w  ścisłej łączności i w  łonie w spólnoty  w ia ry  ca­
łego ludu  Bożego.

Na określenie zaś w spółdziałania Boga i człowieka, w y raża ją ­
cego sam ą isto tę  charyzm atu  natchn ien ia  w  pojęciu  b ib lijnym , 
au to r p roponuje  b ib lijn y  term in : synergos — „w spółpracow nik” 
Boga. T erm in  te n  w  NT oznacza bow iem  nie ty lko  pom ocników  
Paw ła  w  dziele ew angelizacji (Rz 16, 3; K or 8, 25; F lp  2, 25; 4, 
3), ale  także św. Paw ła jako  w spółpracow nika Boga w  sensie ści­
śle teologicznym  (1 K or 3, 9; Kol 4, 11) i jaiko tak i, może posłu­
żyć także do w yrażenia  s fe ry  w spółdziałania Boga i człowieka w 
słow ie b ib lijnym , mocą charyzm atu  natchn ien ia .

Za przykładem  II Soboru W atykańskiego, k tó ry  w  m iejsce t r a ­
dycyjnej, w  kategoriach  in te lek tu a ln y ch  pojm ow anej bezbłędności, 
m ów i w  sposób pozytyw ny o „zbawczej p raw d z ie” (veritas s a lu ta ­
ris) (KO 11), będącej bezpośrednim  skutk iem  n a tchn ien ia  b ib lij­
nego, bezbłędność B iblii dom aga się w  sposób stanow czy nowego, 
teologicznie pełniejszego w yrażenia. Musi on uw zględniać zarów ­
no dynam iczną s tru k tu rę  słow a biblijnego, jak  i zbawczy ch a rak ­
te r  p raw d y  objaw ionej w  Biblii. W KO 11 „w ierność Ł bezbłęd­
ność” są przym io tam i zbaw czej p raw d y  i jako tak ie  dom agają 
się nowego określen ia  bezbłędności, nie w  kategoriach  in telek -
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tua lnych : „zgodny lub  n iezgodny z rzeczyw istością” , a o b jaw ia­
jący  w  spoisób m niej lub  bardziej pełny  p raw d y  Boże w  Biblii.

P raw d a  ta  osiąga pełnię sw ojej skuteczności i treści w  Osobie 
Jezusa C hrystusa. C enny w k ład  'do w łaściw ego zrozum ienia bez­
błędności ' B iblii w niósł N. Lohfink, k tó ry  w skazał słusznie, że 
pełna p raw d a  w  sensie teologicznym  n ie  może przysługiw ać an i 
poszczególnym  hagiografom , ani też pojedynczym  księgom , a je ­
dyn ie  B iblii w  całości, k tó ra  od początku zm ierza w  Zbawczym 
plan ie  Bożym do sw ojej pełni w  C hrystusie  Jezusie 4. S tąd  tylko 
O n — jako pełnia O bjaw ienia Bożego — może być, w  znaczeniu 
teologicznym , ostatecznym  i defin ityw nym  k ry te riu m  pełnej -praw­
dy objaw ionej.

P rzedstaw ione p roblem y w skazują, że trudn-o jeszcze dzisiaj m ó­
w ić o pełnym , w yczerpującym  i  w pełni zadow alającym  opraco­
w an iu  zagadnienia natchn ien ia  biblijnego. Piszący jest rów nież w 
pełni św iadom y, że przedstaw ione polskiem u czytelnikow i now e 
opracow anie problem u n a tchn ien ia  b ib lijnego  jest dalekie od t a ­
kiego ujęcia. B rak  jed n ak  całościowych opracow ań natchn ien ia  b i­
b lijnego w  now szej b ib liografii polskiej usp raw ied liw ia  nowe 
próby podejm ow ane w  tym  zakresie, k tó re  usiłu ją  dać nowe n a ­
św ietlen ie  zagadnień i chociaż częściowo s ta ra ją  się dać odpowiedź 
n a  p rzedstaw ione problem y. Nowe, skrócone, popraw ione i pogłę­
bione opracow anie zagadn ien ia  natchn ien ia  b ib lijnego p rzygo to­
w yw ane obecnie, odstępuje  św iadom ie od n iek tórych  sform ułow ań, 
p rzy ję ty ch  jeszcze w  I w ydaniu , k tó re  m iały  w yraźn ie  ch arak te r 
przejściow y.

4 Por. N. L o h f i n k ,  B ezbłędność, w : P ieśń  C hw ały , W arszaw a 1982, 
28—53.


